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Uchwalenie

W a r s z a w a ,  16 kwietnia. (Pat.), Na po
siedzeniu Sejmu Polskiego dnia 18 bm. przyjęto w 
drągiem i  trzeciem czytaniu ustawę o ratyfikacji 
Traktatu pokojowego, zawartego w Rydze między 

.Polską a Rosją.

iatefetafe fc iir  tan n Snji §!®ta.
(P a t). Marszałek 
ministrów pismo

W a r s z a w a ,  16 kwietnia.
Sejmu ntrrwm^l od prezydenta 
nasteuukce:

Sprawa wynagrodzenia ofiaresi teroru na ob
szarach plebiscytowych. z chwila przyłączenia Ślą
ska do. Rzeczypospolitej! Polskiej, znajduje wyczer
pujące rozwiązanie wobec uchwalenia przez Sejm 
ustawodawczy ustawy z-dnia 58-go marca b. r. o 
z a o p a t r z e n i u  i a w a 1 i  d ó w w o j e n n y c h ,  

■ -ta. których między innesral uważa się również osoby 
poszltodowane da zdrowia w walkach orężnych 
przeciwko nieprzyjaciołom o niepodległość Polski 
po pierwszym sierpniu 19S4. Źa ustawa wymienio
na rozumie pod ta .kategorią? rćrwaśęż poszkodowa
nych na terenie plebiscytowym, świadczy o tem 
dobitnie następujący ustęp'w uzasadnienia do' u- 
ch waleń ri ustawy (drak sejmowy- nr. 2899 str. 12 
? 13);

*Ustawa 'nie. zapomina' o tych wszystkich, któ
rzy  w obroifiie nsepódieglości Polski chwycili za o- 
rąż .samorzutni©, ni®' "ńafsźąc do żadnej- większej 
formacji polskiej przeciwko najezdcom Polski, jak 
się -to stało w obranie Wielkopolski, ód 27

nlącyćB Lw ow a 3 WsctyJdniej Gałjcjj n$-,-
iazdbwl j gwałtom ńkrfciś|!il§i "ńSiglyf

2  drhgiej strony te ofiary teroru, które nie bra-. 
?y udziału w  waf&ąćh orężnych,; będą zabezpie
czone z tytułu ustawy o opiece nad byłem! skazań
cami politycznymi i uczestnikami walk. niepodle
głościowych. Projekt ten został opracowany w 
Htinlsterśtwię pracy-: I opieki; społeoza^i, $ - zostanie 
wyniesiony na Radę _ Ministrów w czasie najkrót
szym,' przewidują zaopatrzeni© także ofiar teroru 
na Obszarze plebiscytowym

. W obec powyższego sprawę wynagrodzenia 
Szkód ofiarom teroru na obszarze plebiscytowym 
G. Śląska, lak również i innych podobnych wypad
kach, należy uważać za zapewnione.

'  * C. 1 /  ̂ ' ,n  , ' # ,1,  ̂ , V* ' '

Kobiety wielkopolskie w obroni© Ci. Śląska.

Poznań, 16 kwietnia. (Pat.). Na odbytym tu
taj wiecu kobiet wielkopolskich w dniu 15. bm., na 
któtwm referat wygłosiła dó sejmu p. Sokol- 
nicka, uchwalono następujące rezolucje:

1., Kobiety wielkpolskie Stwierdzała, źc ludność 
powiatów przemysłowych G. Śląska oświad
czyła się w wielkiej większości za Polską, o- 
kręg ten zatem bezwzględnie musi być przy
znany Polsce.

2. W zyw ają rząd, aby sprawę odzyskania Gór
nego Śląska poprowadził z całą energją i po
czynił wszelkie wysiłki, ażeby sie stało zadość 
postanowieniom Traktatu Wersalskiego i za
sadzie sprawiedliwości, obronę zaś praw pol
skich na. terenie dyplomatycznym powierzył 
najzdolniejszym, najbardziej doświadczonym 
politykom.

3. Stwierdzają, że w tych powiatach, gdzie.gło
sowanie wypadło na korzyść Niemiec, jest 
większość polska według statystyki przed
wojennej niemieckiej, że tylko z winy nadu
żyć, teroru i nieprawnie nasłanych emigran
tów Niemcy osiągnęli większość głosów. Z 
teco wvrika, że powiaty te, ekonomicznie za
leżne od okręgu przemysłowego i ze wzglę
dów ftteDudarezych Polsce potrzebne, powin
ny byc -także tiarn przyznane.

Niezachwiane stanowisko Francji wobec Niemiec.

Paryż, 15 kwietnia. Dzisiaj .wygłosił w Izbie 
posłów premier Briahd krótkie oświadczenie o sank
cjach wobec Niemiec, które wywołało wśród po
słów olbrzymie wrażenie.

Briand oświadczył; „Obecnie nie jest pora na 
dyskusję, czy Francja okazała dosyć cierpliwości, 
czekając na wypełnienie zobowiązań przez Niemcy, 
a tem mniej pora na obrachunek, czy Niemcy znaj
dują się w  kłopotach płatniczych. Jeżeli Francja

czekała 2 lata, to obecnie dość już próżnych słów, 
nastąpić muszą czyny i rezultaty!

Londyńska konferencja uchwaliła sankeye, są
dziliśmy, że Niemcy okażą, należyte zrozumienie i 
zapłacą, widzimy jednak, że Niemcy szukają coraz 
nowych wykrętów, aby się uchylić od wypełnienia 
swych zobowiązań.

Posiadamy pełnomocnictwa do ekspedpeji karnej. 
Będzie ona tylko spełnienierp nakazów Spr wićdli- 
woścl. W  ciągu dalszej dyskusji poseł La idiy o- 
świadczył, że rzekoma nędza Niemiec jest fałszem.

W szyscy posłowie wyrazili żyw e zadowolenie 
z powodu energicznego i stanowczego oświadcze
nia Brianda.

Przed zastosowaniem środków przymusowych 
wobec Niemiec.

Paryż, 16 kwietnia. (Pat.). Dnia 15 bm. od
było się pod przewodnictwem prezydenta republiki 
Milleranda posiedzenie Radv ministrów z udziałem 
marszałka Focha w celu zbadania środków przy
musowych, mających być zastosowane wobec Nie
miec. Pod względem .wojskowym projekt przewi
duje obsadzenie zagłębia Ruhry i blokadę Hatn-

Rada Najwyższa odbędzie swoje posiedzenie w 
pierwszych dniach maja prawdopodobnie w  Paryżu.

Stany Zjednoczone wystąpią przeciw Niemcom.

Berlia, 15'.kudetnia. Z  Waszyngtonu-donoszą:

pokojową, w  której. Ameryka oświadcza, że 0 ileby 
nbkój światowy miał być znowu naruszony, Stany 
Zjednoczone będą; działały w  ten sam . sposób,, jak 
podczas ostatniej wojny światowej. Oczywiście re
zolucja tą oznacza, że gdyby, Niemcy miały być 
przyczyną naruszenia pokoju światowego, to Sta
ny Zjednoczone wystąpią również przeciw Niem
com. 1 - ... "■

Ameryka po stronie Francji.

Paryż, 16 kwietnia. (Pat,). Po ogłoszeniu ó- 
rędzia Ilardinga prasa amerykańska jednomyślnie 
stwierdza, że Ameryka aczkolwiek nie godzi się na 
cały traktat wersalski, to jednak punkty dotyczące 
odszkodowań ze strony Niemiec uważa za zupełnie 
słuszne i sprawiedliwe i Stany Zjednoczone są sta
nowczo zdecydowane udzielić Francji w tym kie
runku swego poparcia.

Odezwa Rządu Polskiego do żołnierzy.

Warszawa, 15 kwietnia. (Pat.). Prezydent 
ministrów Witos w  dniu 15 kwietnia przesłał na rę
ce ministra spraw wojskowych odezwę, w  której 
z okazji uchwalenia Traktatu ryskiego złożył po
dziękowanie żołnierzowi polskiemu, za jego boha
terstwo, dzięki któremu pokój z Rosją stał się ko
rzystnym dla Polski, W  odezwie tej,, nawołuje 
Rząd do dalszej ofiarnej pokojowej pracy dla Oj
czyzny.

(Treść odezwy podamy jutro, przyp. Red.).

Strejli generalny w Anglii.
Londyn, 16 kwietnia. (Pat.). Po wczorajszej 

naradzie pomiędzy Lloyd Georgem a przedstawi
cielami trójzwiązku robotniczego wydany został ko
munikat urzędowy, stwierdzający, że konferencja 
nie doprowadziła do żadnej zmiany sytuacji.

Prasa angielska ocenia położenie jako 
bardzo groźne i apeluje' do uczuć patrioty
cznych robotników i właścicieli kopalń, 
aby. nie doprowadzili kraju do ruiny.

"Delegat' polski w' radzie portowej.

. , Warszawa, 16 kwietnia. (Pa.t). Generał pod
porucznik Borowski mianowany został członkiem 
rady portowej w Gdańsku.

Ustawa o nadaniu żołnierzom ziemi.

Warszawa, 16 kwietnia. (Pat.). Urzędowy 
„Monitor Polski" ogłasza rozporządzenie w przed
miocie wykonania ustawy z dnia 17 grudnia 1920 
n nadaniu ziemi żołnierzom woisk Polskich,

Podział- Góra. Śląska.
W obec niepewności zachodzących między lu

dem roboczym w  okręgu przemysłowym i przyle
głych doń powiatach ,co do pomyślnego rozstrzy
gnięcia przez Radę Ambasadorów sprawy Górnego 
Śląska na korzyść Polski na podstawie bałamucenia 
opinji przez prasę hakatystyczną, alarmującą usta
wicznie o niepodzielności G. Śląska, lub utworzeniu 
z niego samodzielnej prowincji pod protektoratem 
Niemiec, stwierdzamy z całą pewnością, że jest to 
tylko pobożne życzenie optymistów niemieckich, 
nie wytrzymujące krytyki i pozostanie w  sferach 
koalicji głosem wołającego ina puszczy.

Sprawa Górnego śląska jest sprawą procedu
ry, uregulowanej przez Traktat wersalski w  taki 
sposób, ż© ten wyraźnie mówi o podziale Górnego 
Śląską, więc podział taki był już przez „ententę" 
i wszystkich tych, którzy podpisali ów traktat, z 
góry przewidziany, a przytem sprzymierzeni uwa
żają Traktat wersalski za rzecz świętą, który mu
si być co do joty wypełniony i przez wszystkich 
ściśle przestrzegany. O tem najlepiej dotychczas 
przekonały się Niemcy, którę na własnej skórze od
czuwają siłę jego w zagłębiu Ruhry i zapewne od
czują ją jeszcze bardziej w dniu 1-szym maja o 
ile nie wypełnią wszystkich zobowiązań względem 
Koalicji.

Również © utworzeniu ze Śląska jakiegoś „Frei- 
statu“  luh „Dominionu" w  traktacie tym m owy 
niema, przeto stawianie podobnych tez przez Niem
ców nie może mieć miejsca i nie znajdą w kolach 
ententy posłuchu. Także i sprawy odszkodowań 
nie uda się Niemcom związać ze sprawą Górnego 
Śląska, gdyż tu znów powołujemy się na Traktat 
wersalski, w  którym między innemi jest powiedzia
ne że:

Polska w razie otrzymania G. Śląska obowią
zaną będzie dostarczać Niemcom w  przeciągu lat 
15-stu takiej samej ilości węgia, jaką Niemcy dla 
swojego użytku dotąd z G, Śląska sprowadzały, —

Zaś z ostafniej wielkiej m owy prezesa fran
cuskich ministrów Brianda o sprawie długów nie
mieckich tó samo wyczuwamy, bowiem premier ten 
ani ną jeden włos nie potrącił sprawy G. Śląska, 
mówiąc o tem odszkodowaniu. Opinja w  Londynie, 
i we Włoszech również przechyla się wyraźnie na 
naszą korzyść, sadząc z odpowiedzi danej przez. 
Sthamera ambasadorowi niemieckiemu w Londy
nie domagającemu się niepodzielności G. Śląska 
i oddania go Niemcom.

Dyplomatyczny referent „Daily Telegraph", 
pisząc o tem, zauważa, że żądanie Niemiec sprze
ciwia się zarówno duchowi, jak i literze Traktatu 
wersalskiego, i że jedynem możliwem rozwiązaniem 
jest podział G, Śląska.

„Daily Telegraph" dodaje przytem, że Niemcy 
mylą się grubo, jeźli myślą, iż uda się im dla ichi 
polityki w  sprawie Śląska wykorzystać trudności' 
przemysłowe Anglji do uzyskania lepszych warun
ków eo do odszkodowań, lub G. Śląska. Francja 
i Belgja rozporządzają środkami do rozszerzenia 
sankcji według: potrzeby i mogą być pewne,, że w  
dartym- razie otrzymają zupełną i szczerą pomoc, 
Anglji, —  a więc otrzymają odszkodowanie od 
Niemiec i bez Górnego Śląska.

Także i Amerykę w  tym Wypadku możemy 
uważać za stojącą po naszej stronie, aczkolwiek 
rząd Stanów Zjednoczonych oświadczył, że pra
gnie z Niemcami żvć w zgodzie i zawrzeć wskutek 
tego pokój: natomiast dodał wyraźnie, co się ty
czy ścisłego wykonania przez Niemcy Traktatu, 
to w  tym wypadku rząd Stanów Zjednoczonych 
będzie nieugięty. —

* Z  powyższej przeto zgody w  „entencle" w i- 
l dzifny, że na nic się nie zdały knowania niemiec

kie, chcące wywołać dla swej korzyści rozłam 
między sojusznikami, co też rozproszyć powinno 
obawy płonne, wywoływane na ludzie górnoślą- 
kim przez prasę hakatystyczną, chcącą wywołać 
upadek na duchu. —

Zresztą czy tak, czy owak, my Polacy nigdy 
nie pozwolilibyśmy się skrzywdzić, bo już skrzyw
dzeni iesteśmy braniem udziału w  plebiscycie bli
sko 200 tys. emigrantów, nic mających z naszym 
krajem pic wspólnego.

Będziemy również nieugięci w  sprawie w y 
tknięcia granicv na podstawie wyniku głosowania 
gmin oraz przewidzianych Traktatem względów 
geograficznych, gospodarczych, niemniej i strate
gicznych. A mianowicie żądamy obszaru, mającego 
granicę znacznie dalszą od „linii Korfantego", o-, 
bejmującego też koleje:- 1. Bogumin — Racibórz —  
Kędzierzyn —  Gliwice. 2. Katowice — Bytom — 
Tarnowskie Góry —  Lubliniec —  Kluczborek — 
Keono, \



P o  winne one bezwzględnie przypaść Polsce; 
te właśnie żądania kładziemy jako kategoryczne, 
które, o ile wiemy, będą również przez rząd polski 
popierane wszelkimi środkami, jakie się tylko po- 
trzebńemi okażą.

jar i lijf
Zbliża się rocznica wiekopomnej Konstytucji 3. 

Maja, rocznica, którą każdy Polak radośnie wspo
mina Konstytucja 3. Maja bowiem była widomym 
znakiem i po wieki stanowić będzie dokument ży 
wotności narodu. W  roku bieżącym obchodzić ją 
będziemy z tem większym entuzjazmem wobeć u- 
chwalonei już Konstytucji nowej dla Polski zmart
wychwstałe).

Zaiste, radosny to będzie dzień! Tem gorliwiej, 
zabrać winniśmy się do pracy wewnątrz kraju, pra
cy uświadomienia i szerzenia samowiedzy wśród 
całego społeczeństwa.

Dlatego ogłaszamy jak w  latach ubiegłych, tak 
i w tym roku wiekopomną tę rocznicę 3. Maja jako 

.„Dzień dobrej woli“  apelując do serc Waszych i do 
ofiarne! Waszei szkatuły.

Wszakże Konstytucja 3. Maja jest pierwszym 
krokiem do uobywatelenia wszystkich w Narodzie, 
a uobywatelenie rzeczywiste nastąpić może prze- 
dewszystkiem i jedynie drogą najszerzej pojętej 
oświaty narodowej, której przedstawicielem w na
szej dzielnicy jest Towarzystwo Czytelni Ludo
wych.

W zyw am y przeto wszystkie Komitety T. C. L., 
aby niezwłocznie zabrały się dó urządzenia ob
chodów i organizowania składek na T. C. L. a w 
szczególności na akademje ludowe, z których o- 
twarcie pierwszej nastąpi w roku bieżącym; wszy
stkie inne zaś organizację prosimy o poparcie i o 
pomoc. 1

Towarzystwo Czytelni Ludowych w  Poznaniu.

Mercj titllej liiĄ i llnis? i  i. tyli
Nędza i bieda, panująca w. Niemczech, dotyka 

zwłaszcza urzędników, których jest obecnie nadmiar, 
ponieważ Niemcy przez wojnę utracili cały szereg ob
szarów. skąd urzędnicy niemieccy musieli uchodzić. 
Niemiecka ojczyzna wywdzięcza im się tak serdecz
nie, że przymierają głodem i muszą mieszkać w  bara
kach. Dla ochrony swych interesów stworzyli ci u- 
rzędnicy związek, który zwraca się z Magalneml proś
bami, pełrSeini skarg i utyskiwań — o wsparcie i po
moc — do Zarządów miast na terenie plebiscytowym
G. Śląska. W  odezwie ićh czytamy: „Urżędnicy, i 
pracownicy błądzą bez dachu i ponajwiększej części 
bez środków do życia po całym kraju, -wszędzie przyj
mowani, Jak przybłędy i pasożyty. Naprawdę, źle się 
im wywdzięczyła ojczyzna!" .

Skutkiem tego błaga związek wszystkie stowarzy
szenia zarówno w miastach, jak i na prowincji, a także 
Wszystkie magistraty na obszarze plebiscytowym, aby 
zajęły się losem tych wydalonych urzędników, aby 
starały się dla nich ó posady i zarządziły dobrowolne 
jeładki. *,

Z odezwy tej widać, że Niemcom się zdaje, że G. 
Śląsk jeszcze do nich należy, że jest to • ostatni ratu
nek dla ich katastrofalnego położenia, że nasz kraj, mi
mo tego, że już tyle z niego wycisnęli, to otwarty Wo
rek, z którego w razie potrzeby ciągle się czerpie. 
Chcieliby tu nasłać swoich zgłodniałych i pozwalnia
nych urzędników, aby żyli, jąk pasożyty, kosztem ludu 
Śląskiego!

Niechże się nie’ rządzą, jak szare. gęsi, bo Śląsk 
już nigdy nie dostąpi tego „zaszczytu" — łatania 
dziur w państwie ftiernicckiem.

Tu, w olbrzymiej części kraju aż pod Odrę, pow
stanie już w  krótkim czasie samorządne województwo 
śląskie, do którego nie będą mieć prawa żadni, powy
rzucani skądinąd urzędnicy, ani zbankrutowani pano
wie niemieccy, My się tu sami będziemy rządzić.

Niesucy, gdańscy-przeciw zmianie konstytucji.
Na środpwcia pńSietjzćniu sejmu gdańskiego 

obradowano głównie nad zmianami konstytucji 
gdańskiej; żądanemi grzęz Radę L ig i Narodowa 
dotyczącemu skrócenia czasu urzędowania sona 
torów gdańskich i ich odpowiedzialności przed 
sejmom: SpraWezdfiWea - komisji konstytucyjnej

aprobowana i. z&gwśraótówańd, wszelkie Więc 
zmiany mogą być przedsięwzięte tylko przez 
sejm gdański. Mówca Wnosi W imieniu komisji 
o odrzucenie żądania Rady L ig i Nś rodów. - 

' W imieniu frakcji polskiej przemawiał1 poseł 
ŁańgoWSki, który Odczytał deklarację pólską 
stwierdzającą przedewszystkiem, że ludność pol
ska znajduje, się w  Gdańsku, w  mniejszości skut
kiem długoletnich gwałtów germanizacyjnych n:’e- 
mieckich, uprawianych przez rząd pruski Wszel
kimi sposobami.

Konstytucja uchwalona przez sejm gdański 
’ " ludności polskiej w

Gdańsku. Wolnemu miastu Gdańskowi z góry na
rzucono charakter miasta niemieckiego ha zewnątrz , 
i Z góry uniemożliwiono zagwarantowane przez 
traktat pokojowy równouprawnienie ludności po i-: 
sklej w Gdańsku, przyezem działalność polity
czną z cełowem pominięciem elementu polskiego 
złożono w  ręeę łudzi, którzy pod tym względem 
są ;zwólennikaMt starego kteńuftkii i  ■■/pińsko-nie
mieckich ideałów.

Zmusza to polską ludność Gdańska do szu
kania ochrony swoich praw tam, gdzie tę ochro
nę znaleźć może.; Frakcja polska Wita przeto _ z 
zadowoleniem interwencję L ig i Narodów, uznaje, 
że L iga Narodów ma prawo w każdej chwili za, 
żądać zmiany konstytucji gdańskiej.

Frakcja polska stawia wniosek dnmagaiący 
się, aby sejm gdański uznał żądania Rady L ig i 
Narodów i przyepwszył zmianę konstytucji w 
myśl żfldąń tejże L ig i.

W głosowaniu znaczną większością uchwalono 
wniosek bloku większościowego: Wniosek socja
listów odrzucono. Wobec odrzucenia wniosku 
socjalistów, frakcja polska uznała, że jej wniosek 
jest zbyteczny i cofnęła go.

O losy Górnego Ślaska.
Paryż, 14 kwietnia. Generał Le Rond pozostaje 

jeszcze w Paryżu 5 wyjedzie do Opola prawdooó- 
dóbńie W środę. Oenerńf przybył tu w  nspóśóbie- 
riitt bardzo óptyrrństyćznem i jest przekonany, że 
pp. Percival i de Marini podzielają jego zdanie o 
wytknięciu granicy.

W  Paryżu natomiast opierając się ha pewnych' 
informacjach, przewidują bardzo trudną ‘ walkę i 
biorą pod Uwagę kilka sposobów podziału śląska, 
z których każdy m ó g łb y lynaleźć większość w . Ra
dzie najwyższej. Gen. Le Rond liczy się z tą sytu- 
acią, i ze swej strony udziela kołom kompetentnym 
informacji o Stanie umysłów ludności okręgu prze-

opinji i czynów, która niewątpliwie wpłynie na bieg 
wypadków:

Protest półtora mli. Polaków białoruskich 
odłączonych od Polski, ■

Rada narodowa poiska ziem białoruskich wrę- 
. czyi a marszałkowi Sójtau, protest przeciwko ra
tyfikacji pokojti, powołując się na to, że pokój 
tln pozostawia 1. i pół miljona ludu polskiego 
poza jgrańicatoi państwa polskiego. Jest to 
niewdzięczność wobec Polaków bia^rnśkich, któ- 
rży spełnili swój Obowiązek względem Polski.

Niestety ofiara ta była konieczną, ze względów 
łatwo zrozumiałych; chodziło przecież ó pokój* 
tak czy tak już przyznający Polsce obszary _ da
leko poza tżw. linją. Curzona. Skoro jednak ilęść 
rodaków naszych ha Bińłej Rusi jest tak ogromno 
ieh rzeczą będzie. by korzystali jaknaiskwapa- 
wiej z przyznanego im równouprawntónia. _ Od 
ich dalszej pracy zależeć będzie przyszłość 

ziem.
o-

Wszystkie ziemie zamieszkałe przez Polaków 
< dla' Polski;

polskiego Wyehodżtwa w  Ameryce, w

mm

Codidgy, pułkown;ka House i prezesa komisji 
spraw zagranicznych W senacie, senatora1 Lodgia, 
który w  swojej efópesZy podkreśla, źe wszystkie
ziemio zamieszkane pćźez^ Polaków, winne i ' 
połączone z Polską.

E L I Z A  O R Z E S Z K O W A .

! (ILOMA
(R. 1863.)

(Dokończenie.)

Po  latach 4)0 wielu, o smętnej jesieni przyszła 
ta ciemna, drobna, i u stóp pagórka twarzą pa
dła na podłoże zioła.

Biedną twarzą! Bo nie była już białą, ani 
różową; Małość jej i różowość wypiło z niej ży- 
ęie. Biedne życie! Bo nie wiemy, co tam na 
świecie czyniła, a w  oczach stała odbita samot
ność tęskniąca, gorzka.

Biedne ręce, niegdyś całowane tak miłośnie! 
Biedne oczy, niegdyś tak podobne dó błękitnych, 
dziewiczych, czystych oczu brata.

On nieprzespanie spał na dnie pagórka tego 
z  ostatńiem jej pozdrowieniem, szczypteczką pro
chu, na piersi, w proch rozsypanej.

I  tamten...
Leżała na pagórku, do ziół zżółkłych tuląc 

twarz uwiędłą i na. ich kobiercu rozciągając su
knię swą ciemną, biedną...

Myśmy wtedy nie miały kwiatów, jakże? w 
Jesieni! więc tylko liściem chłodnym objęłyśmy 
twarz jej od płaczu gorącą i łzy piłyśmy, co dłu 
go płynęły z oCzu.

Długo. Nieprędko z ziemi wstała i ten krzy 
żyk mały, który przyniosła z sobą, wśród łodyg 
naszych utkwiła. Potem drobna jej postać ode 
szła w zmierzch wieczorny, wśród żółtych drzew 
stuknęła i nie wróciła już więcej nigdy . */ « . .
£  •*- • o * 7•  / • • #■ • • • y  .  •  «  •  ą , '

...Teraz zaszumiał potężny, brodaty Dąb:
—  I  nłyneły lata za latami.,»

0  każdej wiośnie ptaki przylatywały tu gro
madnie, wiewiórki po-świerkach tańczyły i w 
trawach biegały, pełzały, podlatywały drobne o- 
wadki, robaczki. Róże dzikie odkwitały, i zawie 
szały się u koron ich motyle. Słońce kładło ha
trawy szerokie płachty Złote. Od zórz wieczor
nych żeglowały niebem rumieńce obłoków. W 
zmrokach nóćnych Świeciły Wysokie gwiazdy, 
lub ciężkie, ciemne całuny nizko rozwieszały
chmury. Płynęły dnie za dniami* noce za no
cami...

W głębokie jesienie huczały tu wichry, szumia
ły ulewy’-, szemrały deszcze nieskończone, a W 
śnieżyste, szkliste zimy my, drzewa, wznosiłyśmy 
nad tem wzgórzem grobowce ze szkła Szronów* i 
z marmuru śniegów, Zimne, białe, koronkami
obwieszone, brylantami osypane. Czasem na te 
grobowce zlatywały stada Wron lub kawek, kra
kaniem groboWem powietrze napełniając, albo w 
królewskiej postawie zatrzymał się wśród nich 
jeleń wspaniały, przebiegło stado kóz płochliwych, 
drobny zając przemknął, znacząc na śniega zyg
zaki ciemnych śladów. Płynęły Wiosny za Wió- 
snami. zifny za zimami...

1 dwie rzeczy były tu niezmienne. Zawsze 
stała tu wysoka od zieini dó nieba samotność z 
obliczem nieffiem.

I  ciągle płynął tędy nieśmiertelny strumień 
czasu, ujestrudzenie szemrząc: vae victis! va<>
victis! vhe victig!...

Wiatr prędki już nie płakał. Kryształowe 
jego wstawać poczęło nad wzgórzem mogił 

nera i, coraz wyższe, silniejsze, potężniejsze, 
rosło.

Wstawał i nakształt powiewnej kolumny wzra
stał do Wierzchołków drzew, Wysoko nad ich 
Wierzchołki, jeszcze Wyżej, cały, w gniewnym 
szumie podnoszących się z  n a ł ziemi skrzydeł, W

zawierusze włosów, roztaczających się naokół, 
olbrzymią siecią pajęcżą, świecącą szklistym sZro. 
nem. A ż, niebotyczny, wzdęty, niezlicZonerni od
biciami gwiazd roziskrzony, roztoczył skrzydła 
latawca olbrzyma, na las cały rzucając okrzyk: 

Gloria rictist
I  zerwał się z  mogiły, wzleciał nad las, szla

kiem powietrznym dotarł ciemnego nieba i doM 
gwiazd mrugających, do srebrzystych dróg mlecz
nych zawołał:

— Gloria rictie!
A  potenj znowu ku ziemi spłynął i, niespo

kojny, gniewnym czy świętym szałem zdjęty, 
szumiącym szlakiem ciemności przerzynając, rad 
półami, nad wodami, nad lasami, nad miastami i 
wioskami, na całą kulę powietrzną, która obej
muje ziemię; i  na całe sklepienie niebieskie wo
łał:

— Gloria wictis! /
Zduftrewały śię, wołania tego słuchając, pola, 

Wody, łasy, ■. wsie i 'miasta, Zdumiewała ^się kula 
ziemska i kula powietrzna, w  zdumieniu zapy
tując: kto nad śWatófo głósi tę ogromną, niesły
chaną, tę. fantastyczną, niespodziewaną nowinę? 
Gzy baśń- dostała Skrzydeł i' nocami poczęła świa
ta przedziwne 'rżećźy Opowiadać? Czy tak woła
ją duchy, strącone ż płftnCt ■ innre-h? Czv Senne 
rpienta? Ziawy bezcielesne? Ztady? t zaliż 
przemienienie świata głos ten zwiastuje, lub jegc 
Skończenie?

A  Wiatr prędki od nieznanej, bezimiennej, 
wielkiej ntog!łv leśnej leciał i leciał, niosąc i nio
sąc w  przestrzeń, w  czas, w pomiecie, w serca, 
w przyszłość świata tryumfem dalekiej przyszłó: 
ści rozbrzmiewający okrzyk; j! - 
—  Gloria yictis!

. i  Ż / y/ ' K O N I E C ,  ( -
.j



Orędzie ffardlnga.

Waszyngton, 15 kwietnia. (Pat.). W  orędziu 
swojem- do Kongresu, odczytanem przez Hardinga 
dnia 12 bm. najważniejszymi punktami dotyczącymi 
polityki międzynarodowej są: Uznanie Traktatu
Wersalskiego, zawarcie definitywnego pokoju z 
Niemcami, z zastrzeżeniem Ameryce praw przysłu
gujących jej na mocy Traktatu Wersalskiego i nie. 
przystąpienia do Ligi Narodów, gdyż Ameryka uwa
ża ją za żWiązek jednostronny, to jest zwycięsców.

Nody Jork, 15 kwietnia, (Pat.). Oświadczenie 
Hardinga, zapowiadające przyjęcie przez Amerykę 
Traktatu Wersalskiego z wyłączeniem postanowie
nia o Lidze Narodów oznacza, że Niemcy muszą 
zaniechać wszelką nadzieję, aby znalazły W Amery
ce oparcie moralne, jak również nadzieję, żywioną 
co do odrębnej akcji Ameryki.

Zaburzenia przeeiwżydowskie

wybuchły w  Jerozolimie i w Jaffie. Ogłoszono tam 
■ stan oblężenia. Pomimo to rozruchy trwają nadal 

w Jerozolimie i przeniosły się do Betleem.
I dziwią się żydki, że nie lubi się ich w  innych 

krajach. Gotowi też nawet te pogron^ przypisać 
panu Samuelowi, jak to już raz uczynili, przeocza- 
jąc, że pan ten, pomimo wysokiej godności wielko- 
brytyjskiej, wysłany został na urząd najwyższy do 
Palestyny Właśnie stąd, że jest żydem.

'Kronika.
Ostrzeźeniel

W ostatnich dniach wysyłają, ■ Niemcy • z • tak 
zwanego „Bund der Oberschłęsier”  do wszyst
kich .sołtysów gmin odezwę z żądaniem orzecze
nia się za niepodzielnością Górnego Śląska, do 
łączając zarazem przedruk zawierający podobne 
orzeczenie, które odnośne władze gminne w imie
niu gmin podpisać mają.

„Bund der Oberschlesier!’ . aż. do dnia plebi
scytu używał wszelkich sposobów ażeby Górny 
Śląsk uratować dla Niemiec. Dziś kiedy widzi, 
że cały obwód przemysłowy i kilka rolniczych po
wiatów są dla Niemiec stracone, chciałby dla 
swojego „faterlandu”  ratoWae co się jeszcze da. 
.Przedewszystkiem w powiatach graniczących z 
pbwodem przemysłowym jak naprzykjąd. . w . po
wiecie oleskim pragnąłby w  podstępny sposób w y
łudzić od naszych gmin wzmiankowane orze
czenie.

T a  sztuka „BundoWi”  się nie uda, ponieważ 
ludność nasza powiatu Oleskiego wie bardzo do
brze, że odcięcie jej od prżemyśłu- byłoby dl® [ 
niej katastrofą gospodarczą,. Albowiem godzić się 
na propozycje ,,Bttndifł jest to samo CO chcieć na
leżeć 'do  Niemiec A FÓwnoczevśnie być .odciętym 
od obwodu przemysłowego. W interesie' ludności 
naszego powiatu prosimy usilnie podpisu pod 
owe deklaracje ani pod żadne inne pochodzące ze 
SfePony niemieckiej nie dawać.

W wątpliwych wypadkach prosimy się naj- 
przid w biurze Polsk. Kom. Pleb. Bahnhofshotel 
zgłosić by zasięgnąć porady. Zarazem uprasza
my usilnie wszystkich mieszkańców wioski o- 
strzedz przed podstępną pracą niemiecką. W koń
cu nadmieniamy, że bezczelnem kłamstwem jest 
fWięrdzenie jakoby pewna cżęść prasy polskiej 
na stanowisko. ,,Bundu”  się godziła. Powiat o- 
leśki tylko wtenczas będzie uratowany, jeśsli 
przydzielony zostanie do obwodu przemysłowe®), 
który cały w  dniu plebiscytu orzekł się za Pol
ska. Komitet Plebiscytowy na p. oleski.

Ofiara niemieckiego „Orgescfm".
Urzędnik francuski, który był obecny przy a- 

resztowaniu vón Demming oficera agmji pruskiej 
i kierownika* „Orgesehu" w  Gliwicach, trafiony 
przez niego trzy razy kulą, zmarł w  środę 13-go 
kwietnia b. r.

Katowice. (Nawet Niemcy narażeni są na na
pady ze strony hajmattrojerów). Dnia 22. marca 
o godz. 10-tej Wieczorem wracał p. W . do swego 
domu. Kiedy przechodził przez ul. Fryderykowską 
spostrzegł wielką ilość ludzi, którzy nosili oznaki 
V. H. O. i Zaopatrzeni byli w laski. Dawali oni 
śobie sygnały, poczem podchodzili do poszczegól
nych ludzi i zatrzymywali ich. Pan W., obawia
jąc się napadu, począł spiesznie iść, a potem biedź 
w stronę swego mieszkania. Grupa, złożona z 
8 ludzi, pędziła za nim i zagrodziła mu dfogę .na 
rogu Letbchastras.se i Eicheńdorfstr. Gdy go ći 
bandyci dopadli, zaczęli go bić laskami i palkami 

imowemi z całej siły. Pan W . upadł bez przy- 
mości na ziemię. Gdy przyszedł- do siebie, spo- 
~egł że leży na ziemi, ale nie ńiógl się podnieść. 

Czuł, że ma całą głowę poranioną i broczącą krwią, 
a każdy ruch sprawiał mu dotkliwy ból. Dopiero 
o świcie powlokł się do swego, już bardzo blizko 
położonego mieszkania. Tam stwierdził, że zginął 
mu płaszcz, zegarek kieszonkowy ze złotym łań
cuszkiem, i portfel z 700 markami. Ubranie było 
podarte i poszarpane. Pan W . znajduje się od 23. 
marca pod opieką lekarską i jeszcze nie przyszedł 
dó Jeszcze dzisiaj czuje dotkliwe bóle
w rękach, nogach, krzyżach i głowie, a palce pra
ły ej ręki są tak pokaleczone, że nie może utrzymać i 
piorą. Przez gwałtowne uderzenie W głow ę do

ił on wstrząsu mózgowego, tak, że cierpi tera*

na silne bóle i zawroty głowy i wobec tego musi 
przez dłuższy czas leeżyć się w sanatorium, co po
świadcza znajdujące się w .jego posiadaniu świa
dectwo lekarskie. Ponieważ został uwolniony z 
wojska, jako tak zwany „schwerkriegsheschadig- 
ter“ , więc przez ten napad stał się zupełnym in
walidą. Źa szkodę, wyrządzoną mu na ciele, zdro
wiu i jego rzeczach czyni on odpowiedzialną gmi
nę miasta Katowic, która nie stara się o zaprowa
dzenie bezpieczeństwa i pokoju i unieszkodliwienie 
bandytów, i żąda ód niej stosownego odszkodowa
nia. Kirti byli bandycij nie mógł p. W . stwierdzić 
Z powodu ciemności, ale najlepsze świadectwo o 
nich. daja jego Własne słowa: .,,2 całą pewnością 
wiem, że byli to ludzie, którzy mieli oznakę V.
H. O, i byli zaopatrzeni w grube laski". A na do~ 
wód. jak ći hajmattrojerzy bandyci są niebezpiecz
ni dla całej ludności, niech posłużą zeznania pana 

,W., który wyraźnie podkreśla, że wcale nie jest 
Polakiem, i że w  ostatnich czasach nie zajmował 
się żadną polityczną działalnością.

Katowice. Niedługo odbędzie się proces prze
ciwko niemieckiemu komisarzowi plebiscytowemu, 
Urbankowi, za rozpowszechnianie na 2 .dni przed 
plebiscytem specjalnie Sporządzonych ,falsyfikatów 
polskiej gazety górnośląskiej „Katolik". W  biurze 
niemieckiego komisariatu plebiscytowego policja 
koalicyjna zdążyła jeszcze skonfiskować 8 tysięcy 
egzemplarzy fałszyWegó Wydania „Katolika", więk
szość nakładu jednak już była rozpowszechnioną. 
Policja koalicyjna poszukuje również drukarni i re
dakcji, które dopuściły Się tak niesłychanego fał
szerstwa, ale tych chyba szukać należy poza tere
nem plebisćytówym w  Berlinie lub Wrocławiu,

Co do podrabianego .Katolika" podana była 
na nim jakaś drukarnia berlińska ofaz jako red. 
odpowiedzialny niejakiś Jenschor z,Berlina. .Bądź-, 
cbądź współudział w  tej sprawie Urbanka, którego 
odezwy zajmowały lwią Czfeść tej szmaty, nie ule
ga tu wątpliwości; On też i jego urzędnicy, a nie 
ktoś inny Zalecali bezwątpienia ustne zapewnienia 
roznosicieli, jakoby wydawcy pism odnośnych —  
prawdzi wych,, przeszli do obozu niemieckiego, co 
równa się Wpływaniu na plebiscyt za pomocą ka
rygodnego fałszowania.

Siemianowice, W ybory do rady zółogowej 
odbędą się na. szybie „Ficinus" w  niedzielę, ponie
działek i w e wtorek. Z. Z. P. stawia własnych 
kandydatów. Szczegóły W korespondencji dzi
siejszej. . ’ V „ ’ *.!

Królewska fiuta. (Do robót przymusowych). 
Niejaki Dr. Gabriel był przed wojną redaktorem 
królewsko-bitckiego „Oberschl. T g b l"  w  Katowi
cach. Nie mając tu atoli powodzenia, wywędrował 
do Niemiec i był redaktorem wiernopoddańczej ga
zety niemieckiej w Moers Nadrenii. W  czasie re
wolucyjnym przeszedł, atoli do komunistów i stał 
się ich głównym dowódcą. Podszas niedawnych 
niepokojów komunistycznych w  części Nadrenji o- 
kupowattej przez belgijczyków odgrywał D. Ga
briel główną rolę, za co go belgijski sąd wojenny 
skazał na 5 lat robót przymusowych.

Markowice, pow. raciborski. W  niedzielę l0. 
b. m. o godz. 4-tej odbyło się na sali p. Latonia 
zebranie Polek rozpoczęte pieśnią: „Serdeczna
M atko. . .  “ . Po zagajeniu zebrania przez przewo
dniczącą udzielono głosu p. Rządkowskiemu, któ
ry  nasarnprzód przedstawił obecny stań wynikiem 
głosowania ukształtowani7. Następnie w  gorących 
słowach zachęcał zebrane Polki do zorganizowa
nia się w Towarzystwa i do pracy społecżnb-oby- 
watelskiej. Przedewszystkiem kładł nacisk na 
troskliwe wzorowe wychowanie dzieci owej 
nadziei i przyszłości Polski, i na oświatę. Dając 
dziecku wykształcenie dają mu rodzice największy 
skarb, którego nikt Ukraść ani zniszczyć .nic może. 
W  zakończeniu podał program pracy Towarzyst
wa Polek. W  korporacjach członkowie winni o- 
kazywać przewodniczącym bezwzględne posłu
szeństwo 4*. Inaczej - Cała praca chybia celu. By 
państwo było potężne, musi, być. społęczęństjyo ka
rne i ofiarne a przedewszystkiem dobrze zorga
nizowane. Apeluje do zrzeszenia się, bo tylko jed
nością staniemy się silni. Po ukończonej mowie 
prelegent urządził wśród zebranych w liczbie 80 
Polek składkę i zebrał 120 mk, na cele oświatowe. 
Ną pożegnanie dodała jeszcze kilka słów miejsco
wa/ referentka oświatowa p. Jeziorowska nawołu
jąc, Polki do spełnienia wzniosłych swych zadań.

Opole. (Okręg Opolski o przyłączenie do Pol
ski). 70 gmin okręgu Opolskiego przesłało na imię 
Komisji Międzysojuszniczej i Rady Ambasadorów 
protest przeciwko Wynikom głosowania oraz prze
ciw uczestnictwu emigrantów w  głosowaniu, pro
sząc o przydzielenie okręgu opolskiego do Polski. 
Szczęść Boże!

B aczn o ść  Druhowi© I
W  dniu 20. kwietnia odbędą się w ybory do 

rady zakładowej na kopalni spadkob. diesźegó, 
Szyb Nikiśz, Carmer i Richthofen, we wszystkich 
do nich należących oddziałach.

W ybór rady zakładowej powinien obchodzić 
przedewszystkiem nas zorganizowanych robotni
ków. aby naszymi zasfępcami byli mężowie, coby 
wypełniali sumiennie wolę każdego robotnika i za
razem byli dobrymi pośrednikami pomiędzy robo
tnikami a organizacją i kopalnią. Powinnością na
szą jest to? abyśmy przeprowadzili naszych włas
nych kandydatów* 2 wielkim trudem zdołaliśmy

zestawić listę odpowiednie!.! ludzi, i to z powodu 
Stanu oblężenia, pdńieważ nie można urządzać ze
brań ; jednakowoż składa się ona z ludzi na te sta- 

| nowiska odpowiednich i są na niej zastąpione 
wszystkie oddziały jako to: górnicy, m aszyniści-
.strażacy i wszystkie inne oddziały.

Lista nasza jest pod numerem drugim (II) 
(YorSćhfagsliste II) zapisana i zaczyna się: Fus
EM?, ffolottą Paweł, Hering Jan i i l  d. i D  d.

Apelujemy więc do Was Szanowni Druhowie 
z poszczególnych oddziałów owych trzech szybów 
i do Was, którzy przyjeżdżacie do pracy do wspo
mnianych zakładów, abyście w tym dniu spełnili 
swój „obowiązek i prędzej nie opuszczali kopalni, 
dopóki głosu swego nie . oddacie na listę naszą. 
Leży to w  W aszym  interesie. W iecie bowiem, żs 
komuniści stawili wniosek do rady zakładowej, aby 
wydalono z pracy wszystkich robotników z powia
tu pszczyńskiego, którzy posiadają kawałek roli. 
Unicestwijcie więc zamiary komunistów przez w y 
bór naszych druhów. Kandydaci nasi tak niedo
rzecznych wniosków stawiać nie będą. Druhowie! 
nie możemy dó tego dopuścić, aby sami kierowali 
ludzie nam wrogo usposobieni, którzy nas podczas 
plebiscytu zdradzili!

Bracia! Robotnicy do dzieła! W ybory od
będą Się W środę 20. kwietnia rano od godz. 6-tej 
do godz. 6-tej wieczorem. Do głosowania mają 
prawo każdy robotnik i robotnica, którzy ukończyli 
18-ty rok życia. Stawcie się więc wszyscy na 
wybóry. Niech nie zabraknie nikogo, bo każdy 
głos może Zaważyć na szali zwycięstwa. W zy 
wamy W  As zatem w ostatniej chwili, abyście speł- 

, niii sumiennie, obowiązek robotnika polskiego i sta
wili się na wybory. Kto na wybory nie przyjdzie)
ten pomaga do zwyciętwa obcym kapitalistom.
Takich robotników nazywamy Zdrajcami sprawy, 
robotniczej!

ŚzćżęśĆ Bpże! Cześć pracy!

Filia . Góralików . Zjędm .Zaw. Polsk. w  Nikiszifi 
■ y ; , .  Dryś.

Filia Górników Zjedn. Za w. Polsk, w GIszowcu,
  Fiiss, .

Filia Górników Zjedn, Zaw. Polsk. w Roździeniu,
Hołota.

Filia Maszynistów Żfed. Za w. Polsk. w Roźdzleulu, 
Wybraniec. 

Filja Maszynistów Zjed. Zaw. Polsk. w Janowie, 
Wieczorek.

Filia Górników ZJedn. Zaw. Polsk. w  Szopienicach, 
Morgała. .

Sprawy towarzystw, zebrania, wiece itd.'

Baczność! Prezesi filii Narodowe! Partji Robot- 
powiatu rybnickiego!

Szanownym Prezesom liiijnym N. P. R. dono
szę, że utworzone zostały dwa biura Nar. Part. 
Rob,' w  powiecie rybnickim, i to w Rybniku w biu
rze Zjed. Zaw. Polsk., Plac Kościelny, oraz w R y  - 
d u ł t o  w- ach u. pana Franciszka Seemanna, ulica 
Biertułtowska nr. 49. Biura te są otwarte: w  R y
bniku w każdy czwartek od godz, 8-mej rano, do 
godz. 12-tej w południe. W  Rydułtowach w każdą 
Środę od godz. ł-szej po południu, do godź. 7-mej 
wieczorem. . Ażeby nie obciążać biura dzielnico
wego, które już i tak jest pracą przeciążone, upra
szam. Szan. Prezesów zwracać się w sprawie ma
teriału dla filji N. P. R. oraz w innych, dotycząc37ch 
N. P.. R „ do powyższych biur. Składki , kwartalne 
odsyłają filje jak zwykle na ręce p. Franciszka Ro- 
guszczaka w Katowicach, ul. Beaty 46. Co zaś do
tyczy referentów na zebrania i wiece N. P. R „ gdy 
takowe po zniesieniu stanu oblężenie znów się od
bywać będą, upraszam Sżan. Prez. zgłaszać się po 
takowych na mój nast. adres: Ignacy Gwoźdź, R y
dułtowy, poczta Czernica, póW. rybnicki. P rzy  tej 
sposobności przypominam jeszcze Szan. Zarz. filji 
N, P. R „ ażeby wszystkie filje, które dotychczas 
nie Uiściły składek za pierwszy kwartał br„ lub zą 
czwarty r. Z„ natychmiast to uczyniły, gdyż obe-, 
cna chWila za poważną jest, ażeby nie mieli od
czuć jej 'doniosłości. Pracy sprężystej nam potrze
ba i czujności, gdyż nie chce chyba żaden z nas, 
żeby nas fakta dokonane nieprzygotowanych za
skoczyły. ,

W ięc dalej do pracy, Druhowie, a gdy zespo
leni jak jedeft mąż w szeregach naszej organizacji 
stać będziemy, rozbiją się wszystkie zakusy wro
gów naszych Niemców, o naszą solidarność i siłę.

Szczęść Boże naszej pracy!
Ignacy Gwóźdź, 

prezes powiatowy N. FY R.

Katowice. Towarzystwo pracujących dziew
cząt pod op. św. Źyty Ula zebranie w  niedzielę 
17-go kwietnia po polskich nieszporach o 5-tej godz. 
w domu zwiąkowym przy kościele Panny Marjf, 
W pokoju 4. | P ro s im yo  t o n y  udział. —  Zarząd.

Ża redakcję odpowiada Stanisław Kosicki w Zabrzu. 
— Nakładem, Spółki Wydawniczej „Polak" w Katowi
cach., ~  Gzeionfcąriii i drukienr Narodowej Parta Rb- 

botnlczej w Katowicach,



Z  nader korzystnych zakupów oddajemy po niebywałych niskich cenach

80 cm. szerokie, tylko dobry towar 
metr 13.75,13.00,12.25,11.50,10.50Z a p a s  pfótwa

P e r k a  S 80 cm. szer. w bardzo pięknych deseniach

Prowadzimy .ggwggijM ggg;

m  ubrania tylko dobre jakości - - - 
aa suknie z najlepszych najlepsze - - 
na- kosijumy najlepsze: i najnowsze - 
jedwabne znane dobre trwale towary

Z a p a s  p l ó c i e ń  na fartuchy

Telefon 272

f  U i i w i c e  W  R y n e k  22  'm  U I S W I C C  N
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Największy specjalny dom dla towarów; modnych, manufakiuryjnych i płótna
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Now y zawód otwiera sie dla kobiet z inteli
gencji. Staraniem Zarządu Polskiego Towarzyst
wa Czerwonego Krzyża na Okręg Wielkopolski po
wstaje w  Poznaniu szkoła pielęgniarek zawodo
wych. Zarządowi udało się pozyskać do współ
pracy Amerykański Czerwony Krzy; który wyde- 
legował już do Poznania swe instruktaż. Daje to 
gwarancję, że szkoła stanie -na wysokim poziomie 
naukowym ną wzór szkół':angielskich i'amerykań- 

' skich. Praktyczne kierownictwo objęły instruktor
ki Amerykanki, znane nam już z doskonałego zor
ganizowania kursów doraźnych w lipcu i wrześniu 
z. r. Nauki teoretyczne wykładać bedą miejscowi 
lekarze. Odbywać się ono będzie podług planu, za
kreślonego przez Komitet, który objął protektorat 
nad szkołą, a w skład którego prócz członków Za
rządu Czerwonego Krzyża wchodzą między inny
mi p. o. Szef Departamentu Zdrowia Publicznego 
prof. Gantkowski i dziekan fakultetu medycznego, 
przy uniw. poznańskim prof. Wrzosek.

O szkole takiej marzyliśmy zą czasów niewoli. 
Miss Florcnce Nightingall, rmrse angielska, była dla 
nas ideałem pielęgniarki, niedościgłym dla Polski. 
Dziś dzięki poparciu w ładz, ofiarności społeczeń
stwa i Pomocy Amerykanów mpżdmy przystąpić 
do założenia uczelni, z której marny nadzieję, w y j
dą tak Wykwalifikowane siły, że ani lekarze ani 
publiczność nie będą, potrzebowali wspominać nie- 
mek-pielęgniąrek, jako jedynie nadających się do 
pielegniowania chorych czy to w szpitalach, czy 
w  domach prywatnych, czy też po powjatach jako 
odpowiedzialne wykonawczynie zleceń lekarzy po
wiatowych.

Szkołę rozpoczynamy na razie w  szczupłych 
rozmiarach z powodu trudności mieszkaniowych. 
Obliczona ona jest dla kilkunastu uczennic, które bę- 1 
dą musiały mieszkać w internacie.

Chcąc aby każda matka za spokojem zaufania 
oddać mogła swą córkę staramy się urządzić inter
nat, odpowiednio i do wymagań higieny, dać uczen
nicom otoczenie przyjemne, ję&nem słowem dom, w 
którym kobieta z najlepszych sfer będzie się czuła, 
dobrze,

Kurs trwa 2 lata. Po skończonym egzaminie 
• musi kandydatka i przez jeden rok wynełniać obo
wiązki na wyztiąozonóm jej przez dyrekcję szkoły 
stanowisku. Nauka i pobyt w  internacie są bezpła
tne. jednakże musi uczennica, która przerywa kurs 
lub którą, dyrekcja skreśla z jakiegokolwiek powo
du z,,.listy uczennic, zwrócić koszta utrzymania za 
czas pobytu. ■

Przyjmuje Się,kandydatki od 18-—35 roled. Mu
szą one wykazać się ukończeniem co najmniej szko
ły  średniej lub posiadać ekwiwalent teiże (wykształ
cenie, prywatna , kurs buchalterii, lub urzędniczy). 
Do przyjęcia potrzebne są prócz tego ^świadectwa 

, moralności od miejscowego proboszcza i policyjne, 
■polecenie znanej osoby,' lekarskie świadectwo M ro - , 
wla i  własnoręcznie pisany życiorys.

Zgłoszenia orzyimnie za oddaniem wymienio
nych papierów W ydział Sióstr przy Zarządzie 0 - 
kręgowym Polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża Poznań, Rycerska 36. Godziny biurowe od 
9— o. \,. .

Zgłoszenia ze Śląska przyjmuje Zarząd P. C. K.
| W Bytomiu, j?ulewar 12.

Korespondencje.
Siemianowice. Baczność górnicy, rze- 

.mieślnicy, maszyniści i wierzchowi fobohjięy .i 
robotnice z kopalni „Fieinusa” ! W miedz'clę, dnia 
17. kwietnia, w poniedziałek i wtorek 18. i 19. 
kwietnia, odbędą się, wybory do rady zakładowej 
(Betriebsratj. My robotnicy wyżej wymiecionych 
kategorii głosuemy na wspólną listę ,.Z. Z. P .” ;
5 naszymi kandydatami są: Materny Leopold, cie
śla górn., Gruner Franciszek, górnik; Broll Ro
bert, palacz kotłowy, Mateja Antoni, górnik 
Skrzinek Józef, odbijacż przy szybie, Rotkegei 
Jan, cieśla górniczy. Łebek U r^u , maszynista, 
fhnoll Szczepan, kowal, Joniec. Robert, cies  ̂ g. 
Rados Karol, górnik, Baron Aloisy, cieśla •órn.„ 
itd. Są to ludzie którym możemy zaufać i którzy 
mas należycie potrafią; zastnpić. Bracia robotni
cy, w  ostatniej chwili odzywam się do was: 
ocknijmy i nie bądź.—- rny gnuśnymi, '.żebyśmy'.' 
*nowu nie., zaspali,)j, aby , miemćyt nad parni ■ nie 
tryumfowali. .Iest n nas dużo do naprawy; ten 
tylko, który tam pracuje, może powiedzieć, ja
kie pożałowania godne stosunki panują na ko
palni Fieinusa. Kto pragnie, aby one" zmieniały 
erię na nasze lepsze, niechaj się zabierze żywo do 
pracy za naszymi kandydatami, żebyśmy jak naj
więcej naszych przeprowadzili. Jeżeli wszyścy 
ezłonvowie Z. Z. P. dopilnują obowiązku i sta
wią się do wyborów, to zwycięstwo nasze będzie 
pewne. Weźmy sobie przykład z sąsiedniei ko
palni ,.Maks”  w  . Michałkowicaeh,-gdzie wybrano 
12 Polaków a tylko 2 Niemców. Sława im za to.

tak dzielnie się spisali! Prawo do wyborów 
posiada każdy robotnik i robotnica, którzy ukoii- 
ązyłi 18-ty rok życia i pracują, 6 miesięcy na tej

Katowice, sobota, dnia 16. kwietnia 1921 f.

kopalni.v - Proszięczytelników ,,Polaka” , aby u- 
wiadomili tych. którzy ,,Polaka”  nie czytają i 
pracu ją Tła kopalni Fieinusa. ‘

J e d e n  z a  w s z y s t k i c h .
Orzesze. Muszę też koniecznie z naszego O- 

rzesza coś opisać jeszcze o wyniku głosowania. 
Uprawnionych do głosowania było wpisanych na 
liście gmińskiej 193! osób, z obwodu dworskiego 
(Gutsbezirk) 55 osób; kategorji B 248 osób, z tego 
nie głosowało ludzi w gminie 30, z obwodu dóbr 3, 
a z kat. B I Ł  Oddano głosów za Polską w  gminie 
1051, w obwodzie dworskim 40; za Niemcami w  
gminie, 853, W obwodzie dworskim 22: odliczyć 237 
emigrantów w tern 12 Polaków pozostaje 225 gło
sów za Niemcami: w każdym razie mamy więc na 
ogólną liczbę oddanych głosów 216 więcej za Pol
ską a odliczając głosy emigrantów wypadnie dla 
nas Polaków w gminie 429 głosów nad głosy nie
mieckie, których faktycznie będzie tylko 650 a pol
skich 1079. Obaczcie sobie więc, w y  wszyscy haj- 
rnatsgnoje, ilu nas naprzeciwko1 wam stoi, w prze
ciwstawieniu do was bez waszych „abstimmungs- 
gaestów“ : a gdyby tak Koalicja nie była nam tej 
niezapomnianej krżywdy wyrząlziła, to o wiele je
szcze korzystniej stałyby nasze liczby do waszych, 
gdyż' jest pewne, że wielu słabych i chwiejnych 
gipsowało z obawy za Niemcami, gdyż byli za
hukani o^Tprnną agitacją Niemców.. Gdyż wszys
cy kupcy, rzeźniey, nauczyciele i wszyscy inni któ
rzy jakiekolwiek wybitniejsze stanowisko zajmują, 
głosili, że mają w Orzeszu 75 proa ludności za sb- 
bą. W  kuchni dla ubogich agitował nauczyciel 
Derschky; w sobotę przed głosowaniem, dnia 19. 
marca podczas rozdzielania bułek ubogirn wyraził 
Się tak: „Ajles deutsch stimmen“ , tak przykazywał 
tnę człowiek wszystkim, którzy tu podarki f obiady 
odbierali. Zaś agitator i przywódca całych haj- 
matstroiferów nauczyciel Szołtysek, jak ten zabie
ga.! około całej sprawy. A tu po strome polskiej 
śta? tylko ten górnik z rodziną i ci biedacy z ob
wodu dworskiego: jeden z gospodarzy p. Sprus 
śtał po stronie polskiej, a reszta wszyscy za Niem
cami. t pórńimo tak szalonej agitacji jednak myś- 

■niy Zwyciężyli, a Niemcy z hajrnatstrojami wście
kliby się z. złości nad przegraną sprawą swą. W y
grażają się też naszym ludziom: jednemu np. bie
dakowi Bańkówi, który przyszedł po obiad do ku
chni ubogich po dniu gipsowania, wygrażał haj- 
niatstrcjer M., że-go  zastrzeli: draga wielka oso
bistość, przypisująca sobie, że jest „urdeutsch“ a po 
niemiecku nie potrafi, Kapuścińska, wygraża pewnej 
kobiecinie i dokuczą jej za to, że ta za Polską się 
oświadczyła; kupiec Adolf w yzyw a na Polaków, co 
się tylko zmieści, sam będąc Polakiem. Proszę so
bie, szan. rodacy, te osoby dobrze w pamięci za
pisać, na znak pogardy nikt z nas szanujących się 
Polaków nie powinien ani fenyga renegatowi, prze
śladowcy wszystkiego co polskie dać zarobić, nie
chaj rnu Niemcy i zdrajcy tacy jak on jest, dadzą 
utrzymanie, i zarobek, to jest przeklęty nasz obo
wiązek, by; o to. się postarać. Dla takich Judaszów 
nie może w nas.być miejsca. W szyscy rodacy i ro
daczki, prószę i zaklinam was, posłuchajcie głosu 
naszego, me chodźcie do składów takich zdrajców 
i prześladowców wszystkiego, co polskie; drugim 
wrogiem sprawy polskiej są kupcy Kupka 1 Blaza. 
Rodacy, Rodaczki! marny przecież własny skład 
polski u „spółki handlowej Jedność11, a o ile ktoś i 
i  wyszynkft coś potrzebuje, też i wyszynk jest. 
Przystępujcie na członków do tj spółki, jeden u- 
dział wynosi tylko 200 mk., więc nieomal każdy 
może być udziałowcem, współwłaścicielem tej 
Spółki; czyż to nie chlubą dla robotnika w  Orzeszu, 
że właśnie robotnik w Orzeszu do takiego przedsię
biorstwa ręki przyłożył i do życia je powołał? 
W ięc przystępujcie do Spółki, niech nikogo nie bra
knie z robotników, a tem więcej, że muszę też do
dać, iż do tej spółki w łożyli się robotnicy zorga
nizowani w Z. Z. P. Do dzieła więc, wszyscy ro- 
dący i rodaczki, nikogo się nie odepchnie, kto nam 
ręki poda, do zgodnej budowy około podniesienia 
dobrobytu, samodzielności ludu polskiego, a tym- . 
samem też i Ojczyzny ukochanej Polski naszej, do 
której Bożel daj, byśmy jak najprędzej przyłą
czeni być mogli. A do was, renegatów, wołamy: 
Precz z wami, niechaj pokolenia pamięć waszą 
przeklinają. „Niech żyje Śląsk złączony z  Polską!

Czuj Duch!
Rusinowie©, pow. lubliniecki. Nie wstydźcie się 

teraz, jeżeliście stali się judaszami! Wielu ludzi z 
naszej wioski, polskiego pochodzenia, haniebnie 
zdradzili swoją wiarę, narodowość i za brudne 
sznjaty niemieckie głosowali za Niemcami. Mamy 
wielu kultuśtraegerów w  naszej wiosce, którzy no
sząc czapki kolejarskie, myślą, iż  wszelkie rozumy 
pozjadali. Wiedzieliśmy w naszej wiosce o tem 
bardzo dobrze, iż mamv pomiędzy sobą wielu zba
łamuconych, przeważnie kolejarzy. i wielu innych. 
Ludzie tacy, którzy chodzili przez 8 lat do szkoły 
pruskiej, mają po 50 lat, ale nie wiedzą czy są Po
lakami, lub Niemcami, czy też czemś innem. Aże
by tych'1 {udzi uświadomić za staraniem jednego ro
daka z W iefzbia j kilku nas obywateli zwoływaliś
my zebrania, wiece ' 1 rozdawali dobre czytanki. i 
gazety, ażeby w ostatecznej chwili, gdy nam była 
moc dana naszego przeciwnika i ftnębiciela osą
dzić i nałożyć temu naszemu krzywdzicielowi za
służoną karę. A!e pożal się Boże! nasi obywatele, 
z Rusinowie licznie na wiece się stawiali i Polaków

Hok XVIII'.

udawali. Pilnie słuchali i z łzami _w oczach salę 
opuszczali, ale, co się stało w dniu głosowania? 
stali się zdrajcami, judaszami, bo za Niemcami gło
sowali. Polacy, którzy za Niemcami głos oddali, 
nie mają teraz spokojnego sumienia i sami siebie się 
wstydzą. W  imieniu tej naszej Bożej męki, którą- 
śmy sobie zbudowali w  naszej wiosce z tak pięk
nym polskim napisem, powinienemby zawołać do 
nich: nie macie prawa, by do nas rodaków w Ru- 
sinowicach po polsku się odzywać i plugawić na
szą świętą ojczystą mowę. Jeżeli ci ludzie zdobyli 
się na podłość, że zaparli się swojej narodowości 
wobec ludzi,, niech zaprą się jej także- wobec Pana 
Boga. Niech się do nas po nolsku nie odzywają, 
nie modlą po polsku do Pana Boga, bo to jest bluź- 
nierstwem. Niechaj swoje polskie nazwiska, jakie 
odziedziczyli po przodkach, rodzicach,' podadzą w 
zapomnienie, bo nie są godni, aby im przypominały 
polskie pochodzenie. Np. Kampik (po niemiecku 
fTuegel) lub Dżietzek (niech się nazywa Detarcheri) 
itd. Polacy, którzy oddali głos za Niemcami, nie
chaj się tego nie wstydzą, niech obecnie nie uda-, 
wają Polaków, bo nię mają prawa do tego. Mamy 
poszanowanie dla tych, którzy za Niemców ucho
dzili i za Niemcami głosowali, lecz i między nimi są 
nasi zaprzańcy dawni, czyli także zdrajcy. Dobry 
przykład atoli dały nam sąsiednie- wioski, Kokotek; 
Pusta itd.. gdyż tamtejsi mieszkańcy za judaszow- 
skió pieniądze lub papierową koszulę i wódkę ludzi 
nie zdradzili, lecz jak jeden za Polską głosował. —  
nie zdradzili, lecz jak jeden za Polską głosowali. —■ 
Sława im za to! Powsinoga.
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Broszury ks. dra Kubiny.
Od zarządu dzielnicowego Narodowej Partii 

Robotniczej na Górnrm Śląsku, otrzymujemy na
stępujące uwiadomienie

Szanowni Druhowie!
Wyszły nareszcie w druku dawna upragntefl® 

broszury, napisane przez ks. Dra. Kubinę, człon
ka zarządu dzielnicowego • N. P . R. na Górnym 
Śląsku.

Nr. 1-szy wyszedł pod tytułem „ Z a d a n i e  
s o c j a l n e  p o l s k i e j  I n t e l i g e n c i  i ” , 
nr. 2 - g i  p o d  t y t u ł e m  . . N a r o d o w a  
P  a r  t j a  R o b o t n i c ? ,  a.”  Broszury te śą 
tak Zajmujące, że każdy robotnik nietylko na G- 
Sląsku, ale w Polsce całej, powinnien je posiadać. 

Naszym członkom zorganizowanym w Narodowej 
Partji Robotniczej, i w Zjednoczeniu Zawodowew 
Polskicm prdecamy szczególnie broszurę nr. 2-gi 
p. t. -N. P . R. Każdy członek, który wstępuje do 
jakiegoś stowarzyszenia, powinien znać dokła
dnie cele i zadania tego stowarzyszenia. Gzłon- 
kow>e Narokowej ParB i Robotniczej i  Zjednoczeń 
czenia Zawodowego Polskiego mogą. i powinni 
zaznajomić sie dokładnie z programem. N. P R .  
Możliwość ta jpRt im dana przez nabycie w rże j 
wymienionej broszury, napinanej przez własnego 
ziomka, pochodzącego z warstwy robotniczej, o 
którym wiedzą, źe zdolnościami przewyższa in
nych.

K s : Dr. Kubina, który z ludu pracującego 
wvśzcdł. skup:ł w owvr-h broszurach mvśli ludu 
pracującego, i podkreśla wartość i ‘znacrenie te
go ludu. Niechaj nie będzie na (rórnrm Śląsku 
nikogo, którybv nie brł w posiadaniu owej bro
szury. Cena test na dzisiejsze stosunki tak nrzy- 

■ stópna. że Var<ly ją nabyć może. nawet naibie- 
dnieiszy Każda z nich kosztuje 1.80 mk. Pre- 
zesofn odnóżnie skarbnicom filijnrm  Narodowe! 
Partu Robotniczej i Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, którzy ..się zajmą dostarczaniem bro
szury swoim członkom, dajemy za trudv małe 
wynagrodzenie.

Broszury te wysyłamy tylko za poprzedniem 
odnośme skarbnicy od Swych członków chcących 
nadesłaniem należytości. Za'eca się aby prezesi 
broszury ' skasowali na1eż.vtość, zapisali 
inh sobie do listy, i po otrzj-maniu broszur, iw 
takpwe wręczyli.

P o  o w e  b r o s z u r y  n a l e ż y  z g ł a 
s z a ć  s i ę  d o  b i u r a  N a r o d o w e j  
P a r t j i  R o b o t n i c z e j ,  F  r. R  o g Ui
s z c z a  k, K a t o w i c e ,  ul .  B e a t y  45^ 
i p o d  t y m  e a m v m a d r e s e m  n a 1 e - 
ż v  w v s v ł a ć  p i e n i ą d z e .  Unrasza się, 
aby z okoliA dllszvch nie zamawiano broszur, po- 
ied-bczb, trlko rba wszrstkH i członków razem, 
Z aś lz  Obwodu przemysłowego, unrasza sięŁtych, 
którzy się sprawa ta zajmą, by przybyli ćo biu
ra N. P. R. osobtócje.

Żywimy p"dz!eję. że broszura ta dotrze Sa 
każ(Jpgo polskiego domu rohourczeo-o. że ks. Ku
bina. którv nie mógł do gmin Waszych przybyć z 

aby zaruaiomm Was z pracą N. 
P  R dote^e teraz przez swoje w tym celu wy- 
d-ue broszury.
Z a  Z a r z a d  d z i e l n i c o w y  N.  P.  R. 

na  G ó r n y m  Ś l ł a s k u  
F  r a n c i s z e k  R o g u s z c z a k .

Pow yżej wzmiankowane broszury polecamy 
gotąjo zarrądom i człmkom naszym, i prosimy 
zwracać się po takowe do p. Fr. Rogn-szczaka- 

Z w i ą z e k  G ó r n i k ó w  Z. Z. f*.
Z w i ą z e k  M e t (a 1 o w c ó w Z. %. Pr-



Telefon nr. 574.Telefon nr. 574, Rok założenia 1890,

niech nie zaniedba w własnym interesie zwiedzić

~  Własne warsztaty -* 
stolarskie i tapicerskie.

~ Własne warsztaty -  
stolarskie ł tapicerskie. tóm. ul. Dworcowa tir. 27

jjj wszelkiego rodzaju
B; kupuje się najko

rzystniej 
u facho wo a

pód dyrekcję H en ryk a  ©śpeiSkai

edzialek  dnia 18. bin. o godż. 6Vs w ieczorem  
w  K a t o w i c a c h  w  teatrze m iejskim

Edwarda
wwaaawBHWŚBwewga

mistrza
|  „Wesele

firajtańsze 
żr&dlo dis

Obraz lądowy w 5 aktach z tańcami 
Dr. W. Bmóczyósktogo.

Reżyserował 15. Kopiee.

Kapela pod kicriinkieto p. Skrzypki.

ii!. T&raogćrska sir,

B ile ty  od  4,— 18 m k . d o  n a b y c ia  w  

(tórtioślózaka.

jako i p o fed yócze  ateW e 
w największym wyborze

Przed zakupem mebli, 
upraszam moje za
kłady zwiedzieć dla 
przekonania się <3 

naszej doskonałej • 
zdolności

Agitujcie za Polakiem,

i)a p a r t e r z e  =s 
W składzie obok 
dotiiu tawarow. i

Ste inberga  J
Telefon 484Telefon 484

w Bytomiu (naprz. głównego dworca)
oraz jego oddziały

w Rybniku, Rynek 
' w Żorach, Rynek

Bytom, ulica Dworcowa 41.

• Dzieci 
przystępujące 

do kOM8SSS|I ś w .  
odbiorą przy najtańszych 

cenach piękny 
pamiątkowy 

obrazek;

bezpłatnie

rtr. 21 Ig
do załatwienia’ wszelkich interesów bankowych Eulica Tarnogórska 43

poieca

kupują ! ęprzedawają papiery wartościowe 
====a obce -wąittty, Mżtelają kredytów. =====
Godziny Bankowe: tylko w dnie powszednie od godziny 8 i pół do i i  \ pół.

^ Krzyże i świeczniki.

Złote obrączki ślubne.
tłeesratsjó zegarków i taw. złotych wykćńuję 

dobrze i sżVbko.

S w ó j l Baczność Rodacy ! D o  s w e g o !
T ylko jeden

zakład fotcgrafiezay polski
Teleton U21 W  K a t o w i c a c h  Telefon 1121

ia!<ó też grap tewarzystw, wBseł, pow^kszefl i kart z widokatni 
Ula dzieci przystępujących do komtitijł śW* ceny umiarkowane 

v I powiększony obrazek dąrtiio*
Na żyoiśńie prayieMzam do każdej mmjśeoWośei W eęla totogratowania bez óśóbńegb wynagródzeńia. Trosze sz« 
Rodanów o łaskawe poparcie niego przedsiębiorstwa. © T i  P i e r Z C h O l G l n

właściciel: , 
St. PRrzchalski

ulica 
órundmatttia 2



KATOWICE 
ul. Grtmdmaua 7,
.Pi?tel !S. de essfarfto 21. Ł b l

Y yikb , 7  tSraB S .

H arry  P ie l
— Cod filmu —

Nad którym pracowano 
bardzodługo nieskończo
ne przeszkody krzyżo
wały drogę żyełs łódz
kie w r.aiwiększym nip- 
bezpieczeństwie, na iwyż- 
sza władza, pieniądze 
kończyły się. energia 
musiała być ustawicznie 
podniecana, aż wytrwa

łość zwymięfcyłs.
U .?,!,, Ł»- u!»enti«

nadarza się moim szanownym odbiorcom

75 Passma I AljpAka’ czysta
I wcina, 120 eas. szer. w  czarnym i 

modrym kolorze - . . . .  mk. 34, —

aa suknie 120 cm. szer. 
czysta wełna . . . . . . . . . . . .  mk.

w  C ia © y t ® £  sa suknie 133 cm. szer. 
czysta w e t a a   ................ntk.

C © v « r c © a t  ISO cm. s»er. czysta „  
wełna na kcdjtsmy i1 płaszcze dl* 1 
dam mk. -

0 0  K a m f o r a  » *  suknie, asysta wełna 
130 om. szer. w  wielkim wyborze 
barw  ..................... .-. . . . mk.

j^] Kamgani>Clieviot gra-
i I watowy z pasami białemi, ISO cm. 

I. szer. czyst*’ wełaa, najmoda. mk.

®® T w I S I  granatowy, 160 cm. sier. 
• . pierwszorzędna jakość . . . .  mk.

‘M .@ I t © f l  gnmatowy, 160 cm. szer. 
prawdziwy angie lsk i............. mk.

$  " P o p e E a a  ■czysta wstłwa, poiw .ezer.
f|, w  10 różnych barwach mk.

k' Maf©r|af w  rayms&le
ir p B S y  pod w. szer. czysta wełna
X  najnsadińcjszy.......... ...... mk,

f  S e r ^ C  asysta wełna, 119 cm. szer.
w  ea. 12 różnych ................  . . mk.

H” Q s ilS '£ irC ly H S il nsiysrtm wełna liOcJU. 
H  azer. w  wszystkich modnych barwach

mk. . . . . . . . . . a . . . . . . . . . .

I  ' £ o t e l Ć * R l p S  czysta w ełaal 10 cm. 
w i szer. w  ićżwysh barwach . . . .  mk.

Przygoda w 3 aktach.

aC olbrzymich po- rfC 
^  dwóinych aktach 

Dhigose Clnsa 2GOO m 
Główna rola: >  

H A R R Y  P I E L  
największy awanturniczy 

artysta na świccis, 
Potem

Sd piąfRB io pcHieaziailoi
oryginalno amerykańska 

kawaler zysia,

M & m espun  materiał na płasz
cze wiosenne, 145 cm. szer.. mir.’

O O Y S łP C W S lt  czysta wełna, 145 
cm. szer., pić? wszorzędny fabrykat 
ty wszystkich kolorach . . . .  mk.

4 bardzo zainrające akra 
jatrieh w Niemczech nie 

widziano.
Ceny miejsc od 6 mk.

, dla. towarów 
modnych f maiMfaMiiryfiiycli 
= = =  siL Grtmdmaiia 10. : = =  ;

najmocniejsi dudzie na 
żwieeie. Włoski sonsa- 
eyjny tiim w 2 episodach 

po 5 aktów,
I. E p tso d a .

Ceny miejsc ed 5 mk.

teraz sztuka 85.00 65,00
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1 MAX GR0SSKREUZ |
|b| (dawssśaj ©tło SłieMer)
Ś  KATOWICE G.-SL, ul. Dyrakcyfna 5. j§j

Nad&wyc&aJ wielki wybór,
H le t y f k ©  c ® a a  p r z e c iw  c e a S o  , |||
le c z  Jakośc i p r z e c iw  Jakośc i r a
UJ! JOśt rai® d o b r z e  zawsze najtańsze k u p o w a ć ! f e  
Sffl d o b ry  lo w a r  wynagradza się przez o s ś c zą d ń ®  Łs 
j§§j mży się za zwykle wyższą cenę. jS-

Kawa - herbata - kaka© I
które staniały, tó znaczy, te jakości, które podwyższy- ra  
lem a ceny, które zniżyłem, polecam szczególnie |“J 

łaskawej uwadze. |*|
Moje kawy palone -są na drodze naturalnej czysz- jj|j 
czone, przez specjalne urządzenie na drodze osuszania, gn* 
palone ńa niedoścignionej hygieoicznęj drodze i elek- gJ  

trycznem ogrzewaniu.

P a lo n e  k a w y  j§
Nr. 0 2 3 . 4 5 . 6 -fał

Woali gładkich I deseniowanych, 
Muślinów na suknie i bluzki, 
Zefirów, Perkali na bluzki ko

szulkowe I koszul© męskie! 
Trotte na |nkńię/ spódnice I ko- 

stjumy,
Prima szwajcarskie Materiały na „chłopki64 (Dirndl-

woale w  różnych stoffe) w  kwiaty i dereniach
kolorach 118 cm fantazyjnych, 
szer.' mk. 32*®°. : .

Prossą  zw ężać  na 
tanie óeńf ■ w ok
nach w^stawnfcSn.

V« kg- mk. 20 —  24.— 26.— 28.— 30.— St.-
M oja  yap fćw adk on a  m arka jest K artbadzfca m ieszanka nr. 6.

Kaka® , za funt 17,50 20.00 24.00 mk.
. Heiheraloheg© o w s ian ®  k a k a o  

V,i kg paczka mk. 8.50.
Ifa ® e ls k le  owfeiaste kafeśió karton mk. 8.00.

J. Joks, Katowice
ulica Jana 14. Herbata

m i l i l l i i i M r o
p l B S B E E B E B E S B E

i Dilierii i rilni
^Górskiego
f i  Katowice, «!, Piryderyka 32
pjw' — isaptzćel# fciłiSeSóła iia r jt  PitaBy* —

B  ' 0

Dziennie świeże wyborowe 
pieczywo.

Proszą u nas zamawiać fotografie! I
Uważajcie na nasze okna wystawne, a prze
konacie się. jak doskonałe są podobizny

Katowice, Fryderykowska 17
naprzeciw kościoła ewangielickiego.

Młodzież przystępująca do koni u nj l  śW 
otrzyma jeden obrazek W W " b e z p ł a t n i e

Bpi tsisrjfe
Z ło te ó b rą c z k i ś lu bn e
=  nadzwyczaj tanio. =====-=»

Ś l c f a d a f c i e  o f i a r y  n ą
Sierociniec Polski.

KATOW ICE, Uh Orarsdmana la ,  oiiak ioipfejjO.

Ale tylko przez krótki czas
udzielamy na wszystkie czarne 
buciki dla panów i pań w  
najelegantszym wykonaniu i

o r y g i n a l n e j
roboty ramko wef

se prdw tlaslwą feapą  la k o w ą
poiług obrazku

rabatu w  gotówce, który 
się odciąga zaraz przy kasie.

lHH? c"-Ci®A -G-

j jB B b fe n o g d t *m arek.
 ̂ Zważajcie na imię „Conrad*

Katowice* ulica Gruiulmaima nr«-la.
Bytom, ul, Dworcowa 36. Gliwice, Ul. W ilhelm a 28. Z a b r z e ,  ul. Cesarzewicza 15. L a u r a h u f t a ,  ul. Btomska 8 
— ; . Opole, Rnek l i .  Racibórz, ulica Odrzańska i. Tarnowskie G ó r y ,  ulica Krakowska 4 . = = = = =


